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G O R Z E L N I K
organ poświęcony polskiemu przem ysłowi gorzelniczemu

w ychodzi I-go i I5-go każdego m iesiąca .

W y d a w c a :  P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  f l o r z e l n i c z e .  — R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  G i e r a s l e ń s k l  F e l i k s ,  n l .  M i l k o w s k i e g o  1. 2.

Badania nad oczyszczaniem  
spirytnsn jerow ego

przez

W incentego Humnickiego.

(Ciąg dalszy.)

A p arat  W iegan da  źle funkeyonuje, 
g d y ż  daje tylko około 50°/0 1 gatunku, 
który niezupełnie wytrzymuje próbę z k w a ­
sem siarczanym.

Żaden z użytych  przez nas aparatów 
nie daje jednak produktu wysokiej czy­
stości, jak np. aparaty Barbeta  lub (fui- 
llaumea.

R ektyfikow an ie  odbyw ało  sie z ma- 
łemi zmianami jednakow o we wszystkich 
fabrykach. W  fabryce Z oczyszcza się 
produkt w epiuratorze, za pomocą k tó ­
rego można usunąć od 4 do 5 %  t. zw. 
eterów, t. j. n izkow rących substancyi, 
U życie  epiuratora jest w ysoce  celowe, 
g d y ż  w ten sposób unika się zan ieczy­
szczenia kolum ny aparatu.

W ażn ą  rolę o d g ryw a  szybkość sa­
mej destylacyi, która pozwala zmniejszyć 
lub zw ięk sz®  wydajność I gatunku, co 
w ykazaliśm y przez osobne doświadcze­
nia, dokonane w fabryce  R  (patrz dalej).

Nierównomierne pędzenie widoczne 
jest z zachowania się rektyfikatu w z g lę ­
dem nadmanganianiu potasowego, co się 
szczególnie uwydatnia na diagramach 
utlenialności spirytusu, dotyczących fa- 
q ry k  B  i W .

B a d a n i e  s p i r y t u s u  o c z y ­
s z c z o n e g o .  Zazwyczaj w  każdej fa ­
bryce robiliśm y cztery destylacye, przy- 
czern do w szystkich  czterech służył ten 
sam gatunek spirytusu. D o dw óch  desty­
lacyi używ aliśm y spirytusu filtrowanego, 
przyczem w pierwszej odbieraliśmy Ó5°/0 
I gatunku, w drugiej zaś tyle, ile się 
dało. D w ie  inne desty lacye  b y ły  w y k o ­
nane ze spirytusem niefiltrowanym, p ”zy- 
czem znów podczas jednej odbieraliśmy 
65% , a podczas drugiej oddzielaliśmy 
maksimum I gatunku.

Podczas każdej destylacyi odbiera­
liśmy frakeye có 1/2 godziny  przez cały  
czas pędzenia i-go  gatunku.

W e  w szystkich  frakcyach  badaliśmy: 
1) stężenie alkoholometrem, 2) zawartość 
aldehydów podług sposobu Gayona, 5) 
zachowanie się względem  stężonego k w a ­
su siarczanego i 4) zdolność utleniania 
się (utlenialność) alkoholu metodą L an ga  
(1 cm3 o,02°/(l roztworu nadmanganianu 
potasowego na 50 cm3 spirytusu p rzy

i 5° C).
W  załączonych diagram ach przed­

stawione są wahania w zawartości al­
dehydów oraz wahania, dotyczące zdol­
ności utleniania się spirytusu rektyfiko­
w anego pod w p ływ em  nadmanganianu 
potasu. W  obu w yp ad k ach  na abscissach 
są numery frakcyi,  na ordynatach zaś 
dla aldehydów ilości ich w mgr., dla 
nadmanganianu ilość minut, potrzebna 
dla utlenienia alkoholu.



K r z y w e  dla aldehydów mniej lub 
więcej stopniowo opadają, podczas g d y  
krzy w e  imenlalności podnoszą się ró­
wnomiernie lub też skokami, co zależy 
od nierównego pędzenia. W  ten sposób 
próba L an g a  może służyć, jako spraw 
dzian przebiegu destylacyi.

Z nielicznemi wyjątkami wszystkie 
frakcye  wytrzym ują próbę z kwasem 
siarczanym Savallea. W y ją te k  stanowi 
tu fab ryk a  S, gdzie w szystk ie  frakcye  
niefiltrowanego rektyfikatu dają zabar­
wienie z kwasęm  siarczanym. P o filtro­
waniu zaś danego surow ego m ateryału  
przez węgiel, druga połow a frakcyi w y ­
trzym ała próbę Savallea. (D. c. nast.).

Lactoformol.
Otrzym aliśm y następujący komuni­

kat z prośbą o zamieszczenie :

Z początkiem bieżącej kampanii od­
niosła się do nas fab ryk a  przetworów 
chemicznych we W ied niu  z prośbą o ro z­
powszechnienie nowo w ynalezionego śro­
dka, którego stosowanie zapewnia uzy­
skanie daleko w yższych  niż dotąd w y ­
datków przy fab ryk a cy i  spirytusu.

Środkiem  tym jest Lactoformol w y ­
naleziony we F ran cy i  i obecnie już po­
wszechnie tam stosowany. Jest to anty- 
septyk, który skutecznie zabija wszelkie 
niepotrzebne i szkodliwe b akterye i zna­
komicie w p ły w a  na fermentacyę.

Sposób użycia Lactoformolu.

Przed wylaniem  z naczynia, należy 
zawartość dokładnie zamieszać, a nastę­
pnie do każdego  hektolitra zacieru do­
dać o 'O 5 ° /0 lactoformolu, co znaczy, na 
ioo hl. zacieru 5 litrów płynu w nastę­
pujący sposób:

Przed wlaniem do zacieru należy 
rozpuścić lactoformol w wodzie, a to do 
każdych 5 litrów lactoformolu w lać 30 li­
trów zimnej czystej w ody i dobrze zmie­
szać, a później w ten sposób uzyskanych 
35 litrów rozdzielić stosunkowo na zacier

i drożdże. Z uwagi że zw yk le  używ a się 
przeciętnie 7"/0 drożdży, przeto należy 
okrągło  2* litra rozcieńczonego lacto­
formolu dodać do drożdży, a resztę 321 /., 
litra płynu do zacieru.

Do drożdży (hołowicy) dodaje się 
tych %V-2 prljed dodaniem matki (Mu- 
therhefe), —  do zacieru zaś w lew a  się 
321/.) 1. do kadzi zacierno-chłodzącej (Vor- 
maischbottich) skoro zacier ostudzi się 
aż do 26° R .

P rzy  dalszem oziębieniu zacieru na­
stępuje dokładne zmieszanie preparatu 
z zacierem.

O ile w której gorzelni używ a się 
mniejszej ilości aniżeli 7%  drożdży mo­
żna stosunkowo zredukować także ilość 
dodawanego lactoformolu.

W  gorzelniami, w których  słodkiego 
zacieru nic można dość szybko oziębić 
niżej niebezpiecznej temperatury 40 do 
do 30° R .  zaleca się dodanie spreparo­
w anego kwasu siarczanego jeszcze przed 
oziębieniem go rącego  zacieru.

W  razie użycia należy 400 cm :t tego 
kw asu  do każdych  3 litrów lactoformolu 
razem z podwójną ilością wody zmieszać 
i w lać do gorącego* ty lko  co zcukrzonego 
zacieru. Z ł  względu, ze przy użyciu la ­
ctoformolu ferm entacya b yw a  daleko in- 
tenzywniejsza zalecamy 72 godzinnny czas 
fermentacyi.

(forzelnie używ ające już lactoformolu 
osiągają lepsze w yd atki o 31 /'o do 6"/0.

Ponadto otrzymuje się spirytus da­
leko ■ czyściejszy, zawierający mniej a l­
dehydu i kwasu. P r zy  gorzelniach, które 
używ ają kw asu siarczanego przyczyn .a  
się użycie lactoformolu do usunięcia siar­
k o w eg o  zapachu ze spirytusu.

N a żądanie nasze zgodziła się fa­
bryka lactoformolu delegow ać sw e go  t e ­
chnicznego kierownika, celem dokonania 
prób, których rezultat podajemy.

Zarząd dóbr Chodorów pisze n a m :

Zatarto 5g'5 q kartofli a 19°/0 =  1130 
kg. skrobii, 125 kg. jęczmienia 50 %  «= 63 
kg . razem 1193 kg .
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Otrzym ano 745 litrów spirytusu 100%, 
co odpowiada 62-350/0 litr., czyli  z 1 q 
kartofli 1 184 litr.

W  zeszłym miesiącu było  bez lacto- 
formolu z 1 q kartofli 11 ■ 11 litr. więc 
okazuje się nadw yżka o'73 litr. czyli 
dziennie z tego sam ego produktu 43 litr. 
więcej.

Zarząd dóbr O rdynacyi B orym cze  
d o n o s i :

Zawiadam y uprzejmie, że próby z la- 
ctoformolem przeprowadzone w naszej 
gorzelni w  Boryniczach w y k a z a ły  pod­
wyższenie się w ydatków  spirytusu o 2 
odsetki z kilogram a zawartej skrobii zie- 
miaczanej. Zaznaczamy że gorzelnia jest 
doskonale urządzoną a kierow nik dosko­
nałym  fachowcem .

B y ć  może, że w gorzelniach gorzej 
urządzonych skutek będzie znacznie w ię ­
kszy  i korzystniejszy, zaznaczamy tylko, 
że lactoformol jest bez wątpienia znako­
mitym antyseptykiem , któ ry  siły drożdży 
nie osłabia i powoduje, że ilość kw asów  
w zacierze w czasie fermentacyi wcale 
się nie powiększa.

Pan W ik to r  K o r z e n n y  z Brzozdo- 
wiec donosi nam :

P o zaprowadzeniu lactoformolu g o ­
rzelnia ma w yd atk i  około 03°/0, w p ra ­
w dzie z dnia na dzień ma pewną różnicę 
ale to już tjBko o jeden procent. Mam 
to do zawdzięczenia panu Fritschemu, 
gdyż przedtem miałem w yd atki 0053 do 
5ó°/0. Obecnie mam od 60 do Ó3c/o-

Obliczając tedy przeciętną nadw yżkę 
produkcyi przy 4 hl. wypędach na 20 li­
trów spirytusu dziennie i przyjmującego 
ty lko po K  50 —  za hektolitr, u zyskam y 
wartość spirytusu w kw ocie  K  10 —  a po 
odliczeniu ceny 3 litrów u żytego  lacto- 
tormolu po K  1.27 •/<, za 1 litr czyli  K  
3.83 uzyskam y dziennie czysty zysk  
w kw ocie  K  6.17.

P rzy  7 hl. w ypędach zysk  ten jest 
stosunkowo jeszcze w yższy.

P  olegając na rezultatach prób w w y ­

żej wym ienionych gorzelniach przepro­
wadzonych, objęliśmy zastępstwo fab ryk i 
lactoformolu i polecam y ten środek ce ­
lem stosowania go w gorzelniach człon­
ków  Związku pewni, że przysporzym y 
materyalnych korzyści w roku w któ­
rym brak surowego produktu (kartofli) 
tak dotkliw ie daje się uczuć.

Związek przeds. gorz. roln. we Lwowie.

0 ubezpieczeniach emerytalnych 
w Towarzystwie wzajemnych unezpieczeń 

Urzędników prywatnych.

W ielu  urzędników p ryw atn ych  jest 
członKami istniejącego w naszym k^aju 
od lat 40 T o w a rzystw a  wzajemnych ubez­
pieczeń Urzędników  pryw atnych, w szy ­
scy zaś urzędnicy prywatni, l iczący  z k o ń ­
cem roku 1908 nie więcej ja k  55 lat wieku 
obowiązani będą od 1 Stycznia 1909 do 
ubezpieczenia w myśl ustawy em erytal­
nej dla urzedniKÓw prywatnych z dnia 
16 grudnia 1906 dz. u. p. Nr. 1 ex  1907.

P oniew aż to w a r z y s t w o  wspomniane 
już najpóźniej z początkiem r. 1908 b ę ­
dzie przez Ministerstwo spraw  w ew n ę­
trznych zatwierdzone jako ustaw ow y z a ­
kład emerytalny zastępczy i już w ciągu 
roku 1908 będą musieli interesowani za­
wierać w tern Towarzystw ie ubezpiecze­
nia em erytalne ustawowe z prawem  obo­
w iązyw ania  od 1 stycznia  1909, przeto 
czyniąc zadość w ystosow anym  do nas li­
cznym pióśbom i w ogóle  w interesie 
urzędników pryw atnych  podajemy poni­
żej w yc iąg  z taryf  ubezpieczeniowych 
tego T ow arzystw a i krótkie uw agi w y ­
jaśniające. W  taryfacn uwidocznione są 
cyfrowo i przejrzyście w szystkie  praw a 
i obowiązki członków  i ich rodzin.

Obszerniejszych wyjaśnień udziela 
na życzenia sporządza bezinteresownie 
kosztorysy  UDezpieczeń D y re k o y a  T o ­
w arzystw a (Lwów, hotel Zorża).
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U B E Z P I E C Z E N I A  E M E R Y T A L N E :
JJbezpieczenia  z aw ie rać ,  czyli do T o w a rz y s tw a  wstępow ać  m ożna  do 60 roku  życia bez leka rsk iego

s tw ierdzen ia  zdrowia.

I. Norma G.
Z a  u b ezp ieczonych  100 K rocznych  poborów  służbow ych  (czyli jed e n  udzia ł)  w y n o s i :

ren ta  w niezdolności 

do  p racy  względnie na  
s ta rość

re n ta  wdow ia  
(po łowa renty  w niezdol­
ności do p racy  względnie 

na  starość)

pensya  sie roca
a 3o u <DX, >- O

° £3 * 
3 “-a

3

°  O y 
O *“• 
o .

O 3 O,-*
sk ładka

10 24 — 12 ____

11 25 40 z a  każdy rok n a - 12 70
12 26 80 leżenia  o K 1-40 13 40
13 28 20 więcej 14 10
14 29 60 14 80
15 31 — i t. d. 15 50
20 38 — 19 —

30 52 — 26 —

40 66 — re n ta  na sta rość 33 —

dla 1 dziecka

1 6 - s - -

miesię-
cznie

dla 2 dzieci

1 6 ' -  ! 3 2 ’- l ‘>

d la  3 i więcej dzieci

k w a r ­
talnie
półro­
cznie

1 8 ' — | 4 8 ' — [ 12 • — 

II. Norma M.
(na jdogodnięjsza  dla ubezpieczeń ustawowych) .

dla 1 dz iecka

roczme

0-92

2-7?

5-41

10-50

10 30 — 1 5 .—
11 31-50 z a  każdy rok n a ­ 15-75
12 33 — leżenia  o K 1 5 0 16-50
13 34-50 (T5°/o) więcej. 17-25
14 3 6 — I S ­
15 37-50 i t. d. I S -75
20 45 — 22-50
30 60 — 3o —
4u 75 — re n ta  na  s ta rosć 37-50

III. Norma
10 25 — 12-50
11 27-50 za każdy rok n a ­ 13-75
12 30 — leżen ia  o K 2-50 15" —
13 32-50 (2-5°/„) więcej 16 25
14 35 — 17-50
15 37-50 i t. d. 1S-75
20 50 — 25" —
30 75 — 37-50
40 100 • - re n ta  na  s ta rość 50 —

iV. Norma

lO- ŻO— 10 —
dla 2 dzieci

20 — 40 — 15’ —

dla 3 i w ięce j  dzieci

22 ■ 50 60 — 15 —

dla 1 dziecka

8-33 16-66 S-33

dla 2 dzieci

16 66 33 32 lz - 5 0

dla  3 i więcej dzieci

1S-75 oO ’ - 12 '50

m iesię ­
cznie l - l o

k w a r ­
talnie 3 2 5

p ó ł ro ­
cznie 6-44

rocznie 12-50

miesię­
cznie 1-23

k w a r ­
talnie 3-64

pó łro ­
cznie 7-21

rocznie 1 4 -

Z a  ubezp ieczonych  100 kor. rocznych poborów służbow ych  (czyli jed e n  udzia ł)  w y n o s i :

r e n ta  w niezdolności 

do p ra cy  względnie  na  

s ta rość

re n ta  wdow ia  
(po łowa renty  w niezdol 
ności do pracy względnie  

n a  s ta rość

pensya  s ie ­
roca

35
36
37
38
39
40 
50 
60 
65 
72 
79 
e6 
93

100 i

za każdy rok  n a ­
leżenia  o 1 kor. 

(1%) więcej

i t. d.

ren ta  na s ta rość

17-50 
18 —
18-50 
19 -
19 50
20 —  
2.5 —  
30 —  
32-50 
36 -  
39 50 
43 —  
46 50 
50 —

dla  1 dziecka

12 —
dla 2 dzieci

1 2 - -  18 —

dla 3 i w ię­
cej dzieci

1 6 - -  24 —

sk ład k a  dia 
u b ezp ieczo­

nych przed  

50 r. życia

miesię­
cznie

kw a r ­
talnie

pó łro ­
cznie

rocznie

1-67

4-95

9-80

19-
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Uwagi do powyższych taryf emerytalnych.

Norma emerytalna A istnieje w T o ­
w arzystwie od początku, normy em ery­
talne G, M i P  wprowadziło T o w a r z y ­
stwo od roku 1908. Czas w yczekiw ania  
przy normie A  w ynosi 5 lat. przy nor­
mach G, M i P  10 lat i może być przez 
zakupno lat u bieg łych  (w edług osobnych 
taryf) skrócony do lat 5.

W aru n ek  czasu w yczekiw an ia  od­
pada, jeśli niezdolność do zarobkowania 
lub śmierć nastąpiła w akutek w ypadku 
przy w ykonyw aniu  służby, a wówczas 
ubezpieczony, w zględnie rodzina jego, 
otrzymuje roczną rentę w najniższym w y ­
miarze, cnoćby ubezpieczenie trwało do­
piero 1 miesiąc. Jeżeli ubezpieczony 
zmarł nie przez w yp a d e k  przed upływem 
czasu w yczekiw ania,  w ó w czas  pozostała 
rodzina otrzymuje zawsze odprawę w w y ­
sokości dwuletniej najmniejszej renty 
zmarłego.

P r z y  wstąpieniu do T ow arzystw a 
opłaca się pewne nieduże wpisowe. J e ­
żeli ubezpieczony po najmniej 3-letniem 
dobrowoinem (nie ustawowem) u bezp ie­
czeniu wystąpi z T ow arzystw a, otrzymuje 
jako zwrot H/4 skład ek  netto bez odse­
tków.

Ubezpieczeń ustaw ow ych można do­
ko n yw a ć  w edług którejkolw iek z p o w y ­
ższych norm przy zachowaniu minimum 
ustawowego.

P r zy  ubezpieczeniach u s t a w o w  yc l t  
(według którejkolw iek z pow yższych norm) 
opłaca — przy rocznej p łacy  urzędnika 
nad 600 K  do 2400 K  —  -/3 składki słu- 
żbodawca, i/H część składki urzędnik nbez- 
p ieczyny  przy poborach służbowych ro­
cznych powyżej 2400 kor. opłacają słu- 
żbodaw ca i urzędmk do połowie składki; 
jeżeli urzędnik prywatny, ustawowo ob o ­
wiązany do ubezpieczenia, ma poborów 
służbowych rocznych powyżej 7200 K ,  
opłaca sam całą  składkę. O bow iązkow e 
ustawowe maximum ubezpieczenia w y ­
nosi 3000 K  rocznie, czyli  30 udziałów

w edług normy G (względnie odpowiednio 
mniej według normy M, P  lub A). Odnośnie 
do ubezpieczeń ustawowych ma T o w a rzy ­
stwo, jako zakład zastępczy —  na równi 
z państwowym  zakładem emerytalnym  
—  praw o ściągania od słuzbodawców za­
leg łych  skład ek drogą e g zeku ć/ i  po lity­
cznej lub sądowej.

U bezpieczenie ustawowe może ubez­
pieczony urzędnik przenieść dobrowolnie 
każdego czasu z jednego zakładu usta­
w ow ego zastępczego, wzgl. państw owego, 
do drugiego zakładu zastępczego, w zgl. 
państw owego, a wówczas obow iązany 
jest zakład jeden w ydać zakładowi dru­
giemu całą rezerwę premiową, n a g ro ­
madzoną na ubezpieczenie tego urzę­
dnika.

T o w a rzy stw o  wzajemnych ubezpie­
czeń Urzędników pryw atnych udziela też 
rozmaitych ulg i opustów w w ypadkach  
jeżeli przystępują doń całe grupy  urzę­
dników pryw atnych.

V. Taryfy ubezpieczenia kapitałów pogrze­
bowych (pośmiertnych). 

Taryfa I.
K apita ł  p ła tny  okazicielowi policy po śm ierc i  u b e z ­

pieczonego; opłata  sk ładek  t rw a  do śmierci u b e z ­
pieczonego; ubezpieczenie  na jm niej  100 K rycza łtu  

pogrzebowego j e s t  dla  każdego członka  o b o w ią z ­

kowe.

Z a  każde  luO koron  ubezpieczonego ry cza ł tu  
pogrzebowego wynosi s k ł a d k a :

w wieku 
p rzys tąp ie ­

nia lat

rocznie p ó ł­
rocznie

k w ar ta l ­
nie

w k o r o n a c h

d o  2 9 2 - 3 0 1 - 1 9 0 6 0
3 0 — 3 9 3 - 1 0 1 - 6 0 0 - 8 1
4 0 — 5 0 4 - 4 0 2 - 2 8 1 - 1 5
5 1 — 6 0 6 - 4 0 3 - 3 0 1 - 6 7

Uwaga. Z aw ie ra jący  powyższe  ubezpieczenia  

kap ita łów  p ośm ier tnych  nie potrzebują  p rzedkładaó  

lekarsk ich  św iadectw  zdrowia.
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TARYFA 2.
K apita ł  p ła tny  okazicie lowi policy po śm ierc i  u- 

b tzp ieczonego;  op ła ta  sk ładek  t rw a  tylko do n a ­
s tan ia  niezdolności do pracy, na jda lej  jed n ak  do 

65 roku  życia  ubezpieczonego; ubezpieczen ie  jes t  

dobrowolne.

Z a  każae  100 K ubezpieczonego kapita łu  
pogrzebowego  w ynos i  sk ła d k a :

w wieku 
przystąp ie ­

n ia  lat

rocznie półro­
cznie

k w ar ta l ­
nie

w ] 0 r  0 n a c li

2 0 - - 2 4 2 - 1 0 1 0 9 0 - 5 5
2 5 - 2 9 2 - 5 0 1 - 2 9 0 - 6 5
3 0 - 3 4 3 -  — 1 - 5 5 0 - 7 8
3 5 - 3 9 3 - 7 0 1 - 9 2 0 19 7
4 0 - 4 4 4 - 7 0 2 - 4 3 1 - 2 3
4 5 — 4 9 6  T O 3 T 5 1 - 5 9

Uu/aga. Z aw ie ra jący  powyższe ubezpieczenia  

kapita łów pośm iertnych nie potrzebują  p rzedkładać  

lekarskich  św iadectw  zdrowia.

Oprócz pow yższych taryf  ttnieją 
w Tow arzystw ie  jeszcze następujące w a­
żne taryfy, których tu z powodu ich roz­
ciągłości nie możemy zamieścić :

I) Taryfy ubezpieczeń dodatkowych, we­
dług których  w każdej normie em eryta l­
nej, każdego czasu, bez w zględu na wiek, 
może ubezpieczony ubezpieczyć sobie 
każde podwyższenie płacy służbowej 
(awans) z prawami za dowolną ilość lat 
wstecz.

2) Taryfy zakupienia lat ubiegłych,
w edług których  w każdej normie em e­
rytalnej może ubezpieczony w' przeciągu 
5 lat po wstąpieniu do T o w arzystw a  za­
kupić sobie dobrowolnie dowolną ilość 
lat należenia do ubezpieczenia aż do 20 
roku życ ia  wstecz i w ten sposób pod­
w yższyć  bardzo znacznie swoje ubezpie­
czenie i skrócić czas w yczekiw ania  z 10 
na 5 lat.

3) Taryfy zabezpieczenia osobnych rent 
wdowich, stałych, lub wzrastających, w e­
dług których  każdy ubezpieczony może 
swej żonie —  oprócz należnej jej renty 
wdowiej w edług p ow yższych  norm —  
dobrowolnie ubezpieczyć osobną rentę 
wdow ią w dowolnej wysokości.

4) Taryfy zabezpieczenia posagow, w e­
dług  których  może ubezpieczony zabez­
pieczyć  dobrowolnie dziecku (bez różnicy 
płci) swemu, lub w pieczy jego  pozosta­
jącemu posag (kapitał) w dowolnej w y ­
sokości. Opłata premii za ubezpieczenie 
posagu ustaje skoro ubezpieczony umrze 
lub stanie się do pracy niezdolnym, a mi- 
moto cały  kapitał posagow y jest płatny; 
przy zawarciu tego ubezpieczenia nie po­
trzeba przedkładać lekarsKiego św iad e­
ctwa zdrowia.

5) Taryfy zredukowanych wartości rent 
emerytalnych (nie ustawowych), na w y ­
padek zaprzestania opłacania skład ek do 
upływ ie czasu wyczekiwani 1 i jeżeli ubez­
pieczony nie żąda odprawy.

Oprócz pow yższych  ubezpieczeń k o ­
rzystają członkowie Tow arzystw a i ich 
rodziny ze znacznych funduszów na za­
pomogi doraźnie za osobną nieznaczną 
składką, ze stypendyów, fundacyi posa­
gow ych, burs itp., a nadto posiada T o ­
w arzystwo dział bezpłatnego pośredni­
ctwa w wyszukiwaniu posad.

O rganizacya  To w arzystw a  jest  auto­
nomiczna : w szystk ie  władze T o w a r z y ­
stwa są wybierane przez sam ych człon­
ków.

T ow arzystw o posiadało w roku 1907 
majątku przeszło dwa miliony koron. 
M ajątek ten jest ulokowany w czterech 
realnościach miejskich we L w o w ie  (mię­
dzy temi hotel Źorża), w papierach w a r­
tościowych (około 600.000 koron), na hi­
potekach dóbr ziemskich (130.000 koron), 
w K asach  oszczędności i na rachunkach 
bieżących w Banku krajowym oraz w po­
cztowej kasie oszczędności.

Korespondencya.
Rata, dnia 19. stycznia 1908.

Proszę szanowną R e d a c y ę  przyjąć 
w łam y ,.Gorzelnika“ moje następujące 
uwagi.

A ż  nadto często, bo co purę nume­
rów czytam y w naszym organie artyku­



31

ły pełne narzekań i skarg  na brak łą c z ­
ności koleżeńskiej u członków, brak po­
święcenia dla dobra Tow arzystw a, na 
nie punktualność w uiszczaniu w kładek 
i t. p.; przyczem  w y ty k a  się w szystkim  
członkom, źe są nie karnym i rozbitkami, 
niepoczuwającemi się do obow iązków  
względem  T ow arzystw a, zarzuca się im 
brak zainteresowania się i tak dalej. 
R a z  poraź występują to p. przewodni­
czący, to p. redaktor, to wreszcie sk a rb ­
nik z cierpkim i wyrzutami do ogółu 
członków.

Rozum ie, że trzeba czasem p. prze­
wodniczącemu przypom nieć członkom ich 
obowiązki lecz czynienie c iąg łych  w y ­
rzutów w publicznym organie nie odnie­
sie skutku i ty lko zniechęca członków.

Jeżeli się rozchodzi o wyrów nanie 
w kład ki sądzę, że b y ło b y  odpowiedniej, 
g d y b y  skąrbnik rozesłał kartki upomnie­
nia do tych  członków, którzy z w kład­
kami zalegają, bo artykuł do ogółu prze­
czyta  się i odłoży, zaś kartę upomnienia 
członek zachowa dłużej w pamięci i 
w końcu rzecz załatwi.

Jeżeli zaś rozchodzi się o ogólne 
spraw y T ow arzystw a, to sądzę, że mo­
żna o nich mówić na W a ln y c h  Zgrom a­
dzeniach i zebraniach okręgow ych, które 
powinny b y ć  jak najczęściej zw oływ an e, 
g d y ż  na takich zebraniach należy wszel­
kie sprawy, dotyczące T ow arzystw a po­
ruszać, najmniej zaś należy tak ciągle 
w ypełniać szpalty organu Towarzystwa 
naszemi domowemi sprawami.

Przyznam się, że podczas, gd y  każde 
inne pismo fachowe z ciekawością zaraz 
otwieram —  g d y  pocztę odbiorę —  to 
„Gorzelnika" odkładam na później, aby 
sobie nie psuć humoru, g d y ż  spodzie­
wam się zawsze jak iegoś  artykułu  p e ł­
nego g o ry czy  do członków. C zy  zarzuty 
czynione członkom są zawsze słuszne ? 
Odpowiem, na to, że nie.

I tak np. S zanow ny przewodniczący, 
zapewne, że przejęty najlepszemi chęcia­
mi, w yd ał  odezwę, że pragnie  stw orzyć 
fundusz zapom ogowy dla potrzebujących 
członków, dla w dów  po członkach i tem 
podobnie, w zyw ając  członków do nadsy­
łania składek na taki fundusz, a g d y  te 
nie napływają, g d y  i akcya z rozesła­
nych  do Zarządów gorzelń  dzienników 
gorzelniczych, z których dochód czysty  
zasilać miał zapoczątkow any już fundusz 
zapom ogowy, niepowiodła się i zawiodła 
oczekiwania, w yd ał znów w Nr. '2 . „Go- 
rzelnika11 z dnia 15. stycznia b. r. odez­
wę, w  której zarzuca członkom, że dla

idei nie potrafią ponieść nawet drobnej 
ofiary.

Sądzę, żenie  tyle winni są tutaj człon­
kowie, jak raczej samo założenie tego pro­
jektu. G a y b y  S za n o w n y  projektodaw ca 
był poddał swój wniosek pod g ło so w a­
nie na W alnera Zgromadzeniu ujęty 
w formę dodatkow ego paragrafu do sta­
tutu jako „fundusz za p o m o g o w y11, a wnio­
sek został przy  głosowaniu przyjęty, to 
stąiby się on praw em  dla każd ego  człon-, 
ka. D ajm y na to, że uchwalono roczną 
w kład kę dla członka T o w a rzy stw a  po 4 
korony na ów fundusz zapom ogowy, to 
do tego co sami sobie uchwalili, musieli­
by się członkow ie zastosować i po 4 ko ­
rony płacić. T a k  legalnie uchwalony 
fundusz w zrastałby powoli do pewnej 
kw oty  n. p. 2000 koron i odtąd m o głyb y  
procenta od tej sumy b yć  użyte na cele 
zapomogowe.

C zy  jednak koniecznym  jest tak 
fundusz zapom ogow y w naszem T o w a ­
rzystwie, pozwolę sobie wątpić. W s z a k  
istnieje T ow arzystw o wzajemnych ubez­
pieczeń urzędników pryw atnych, czyż nie 
lepiej jest członkowi naszego T o w a r z y ­
stwa należeć zarazem dc tamtego i‘ za­
pewnić sobie emeryturę, doraźną zapo­
mogę i prawo pożyczki, jeżeli go do 
tego potrzeba przym usi?

Jak wiadomo w T o w a rzy stw ie  w za­
jem nych ubezpieczeń urzędników p rywat- 
nych są warunki dla człon ków .—  z w ła sz­
cza młodszych wiekiem —  nader k o ­
rzystne i ty lk o  my, starzy członko­
wie złożyliśmy ofiarę dla młodszej ge- 
neracyi. K a ż d y  więc gorzelnik z p e w n o ­
ścią należy lub będzie należał do T o w a ­
rzystw a wzajemnych ubezpieczeń urzę- 
ków  prywatnych i tam będzie korzystał  
z dobrodziejstw tegoż.

G d yb yśm y naw et doszli przez s k ła ­
danie w kład ek  na m ocy u ch w ały  W a l ­
nego Zgromadzenia po kilku latach wraz 
z dobrowolnemi darami do funduszu z a ­
pom ogow ego 2000 koron, to z tego mo­
żna odłożyć procenta jakie 80 koron ro­
cznie, otóż ja sądzę, że taką kw o tą  nie 
wiele się wspomoże członków  1 reozę, 
że taką kwotę w razie potrzeby na odez­
wę Zarządu złożą dobrowolnie członko­
wie w poczuciu koleżeńskiem, g d y  b ę ­
dzie się rozcnodzić o wsparcie dla mo­
dnej w d o w y lub podupadłego członka 
nietylko raz, ale i więcej razy  do roku, 
u nas P o la k ó w  nie brak n ig a y  chęci, 
g d y  się rozchodzi o dobry uczynek 
chrześciański.
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Źe tak sie praktykow ało  poprzednich 
lat i zawsze z dobrym skutkiem, stw ier­
dzą to starsi koledzy.

Że w arszaw skie  stowarzyszenia go- 
rzelników, gdzie niema takich T o w a ­
rzystw  jak  nasze T o w arzystw o  wzaj. 
ubezp. urzędników pryw atnych, założyło 
przy Tow arzystw ie  gorzelniczem fundusz 
emerytalny, to dla nas nie potrzebuje 
b y ć  orzykładem  do naśladowania.

Chcę jeszcze poruszyć sprawę ostat­
niej odezwy p. przewodniczącego co do 
120 dzienników gorzelniczych w arku­
szach do zarządów gorzelń rozesłanych, 
z czego ty lko 16 gorzelń użytek zrobiło;

Mojem zdaniem p rzyczyn ą  niepowo­
dzenia nie#jest niechęć i brak poczucia 
łączności koleżeńskiej u członków, lecz 
fakt, że takich rejestrów do zapisków 
u żytych  w gorzelni produktów i uzyska­
nego spirytusu mało w której gorzelni 
się używa.

Przeważnie w każdej gorzelni pod­
lega kierow nik jakiejś kontroli, ustano­
wionej przez właściciela i ta kontrola 
prowadzi zapiski przychodu i rozchodu 
produktów, czyli rejestr gorzelniany, go- 
rzelnik kwituje ty lko odbiór i jemu w ła­
ściwie taki rejestr gorzelniany nic jest 
potrzebny, dlatego rejestra rozesłane za­
rządom gorzelń zostały pozwracane.

Natomiast każdy postępowy gorzel- 
n ik p ro w a d zi „dziennik techniczny*, gdzie 
również wpisujekobok innych rubryk ilość 
zatartych płodów. Sądzę, że takie dzien­
niki techniczne w zeszytach na jedną 
kampanię złożonych,, będą m iały zawsze 
zbyt w  gorzelniach zwłasza, że drukami 
ich dotychczas nikt się nie zajął i pano­
wie gorzelnicy 'muszą sobie sam:' taki 
dziennik układać i rubrykow ać, lub spro­
wadzać z T ow arzystw a gorzelm czego  
w  Poznaniu.

Jeżeli chcem y łączności i solidarno­
ści, jeżeli chcem y żebyśm y się razem sku­
pili i utworzyli silne zespolenie zawodo­
we, więcej się nawzajem poznawali, i szli 
ręka w rękę, to zwołujcie jak najczęściej 
Zgromadzenia, urządząjcie zebrania okrę­
g o w e  w e w szystkich  pow iatach skąroo- 
w ych  przez delegow anych  zastępców jak  
najczęściej —  g d y ż  tylko przez częste 
osobiste stykanie się ludzi jednego za­
wodu w yrobi się owa łączność, poczuci.; 
solidarności i koleżeńska przyjaźń, bez 
k tó rych  nie będzie ow ego  silnego zespo­
lenia zawodowego. Z odezw i artykułów  
pisanych na temat solidarności nie ma 
pożytku. Kazimierz Hordyński.

Pytanie!
Podaję ocenie P. T. K o le gó w  go- 

rzelm ków — prosząc o dyskusyę  nastę­
pujący w yk azy w an y  rezultat dzienny przez 
kilka  tyg'odni w kampanii 1907/1908 
w gorzelni o now ym  c iąg łym  aparacie 
systemu i wypracow ania P. T. firmy Bre- 
dta z Ottynii.

Zacierają tam dziennie 50 q. zie­
mniaków dobrze przechowanych o zawar­
tości 16% skrobii, słodu z 150 kg .  j ę ­
czmienia — • bardzo dobrego z tego w y ­
kazano 576 litr. czystego alkoholu.

S ko ro  odciągni emy maximum za słód 
52 litr. to ziemniaki d aw ały  tam 524 litr. 
alkoholu t. j. l icząc odsetkami dały  65-’’ 
odsetek z 1 kg. skrobii. G dy  58 59 60 od- 
zetek są rezultatem średnim —  dobrym 
1 bardzo dobrym, a teorya dopuszcza 
i do 61 odsetek — pszeto odsetek 
plus z i kg. skrobii wydają mi się tam 
w oczach moich nieusprawiedliwione 
i zniewoliły  mnie trudzić P. T. K o l e ­
gów  o Ich łaskaw e zdanie w tym k i e ­
runku, zwłaszcza wobec tego, że autor 
tego nadz w yczajn ego efektu poucza 
mnie że :

a) aparat"‘ć ią g ły  Bredta sprawia ten 
rezultat, bo w ygotow uje  w m ałych ilo­
ściach zacier należycie ;

b) że' żaden inny aparat n ieciągły  
tak dokładnie zacieru nie wyg‘otuje;

- u) że przestronna słodownia tak w y ­
datnie słód usposabia.

Ja -mam w mej gorzelni system R o - 
śc iszew skiego — słodownię wpra wdzie 
znacznie mniejszą i dochodzę do 58-4 od­
setek litrowych z 1 kg. skrobii —  nie­
używani tak jak  i tam żadnych zakwa- 
sków.

C zyż więc należałoby już w szystkie  
miedziane kotły  za żelazo zafacyendować, 
b y  dojść do tak wspaniałych odsetek ?

Przyznaję iż przy  aparacie ciągłym  
zyskuje się na czasie i o p a le ! -— ale
wyższe odsetki ?

.Jak więc uzasadnić można te rze­
komo otrzymane odsetki Ó5'5.

A  może autor tych nadzwyczajnych 
w yd atków  jest tak w esołego usposobie­
nia, że tak samo jak  potrafi aparatem 
Bredta wzniecać kurz w sam nos R o ści-  
szew skiego  —  Galla —  Szw arca  —  etc. 
etc. —  zechce także umoczyć pióro do 
niniejszej dyskusyi ?

Kolega z K . w powiecie Skałackim.



O dpow iedzi od R edakcyi.
P. Nussbaumowi Izydorowi w Ohladowie. 

Projekt pana świadczy o pomysłowości 
dla dobra naszej sprawy, szkoda niestety, 
że jest on w  stosunkach naszych nie w y ­
konalny.

P. Prenumeratorowi. Na listy anoni 
mowe, posiada redakcya tylko kosz.

1. S. w K. Za wdzięczność dziękuje­
my, spełniliśmy obowiązek. Pomyślności 
na nowem miejscu słuźbowem.

Zaproszenie do przedpłaty na roK 1 9 0 8 .
na ,.Gorzelnika“ jedyny polski organ go- 
rzelniczy w Galicyi. Warunki prenumeraty 
na pierwszej stronicy.

P. T. Fabrykantom i właścicielom za­
kładów przemysłowych, jakoteż wielkim 
składom i handlom materyałów, zwracam y 
uwagę na dział inseratowy nGorzelnikau.

Redakcya „Gcrzelnika- polecić może 
P. T Właścicielom ziemskim i Zarządom 
dóbr kilku zdolnych gorzelników z dobremi 
kwalifikacyami.

Urzędnicy prywatni zawsze i wszędzie 
pamiętajcie o tworzeniu funduszu na otwar­
cie burs dla synów urzędników prywatnych 
i funduszu bezpłatnych miejsc bursowych

N A D E S Ł A N E .

O D E Z W A .

Niniejszem marn zaszczyt P. T. 
Przedsiębiorców i G orzelników  uprzejmie 
zawiadomić, że stosunek handlowy z p. 
Zygmuntem  Sussmanem ze L w o w a  roz­
wiązałem, tak że obecnie nas więcej z so­
bą nic nie łączy, a prowadzę nadal ten 
sam interes na w łasny rachunek.

Upraszam zatem wielce szanownych 
P. T . Odbiorców dotychczasowych, kole­
gów , przyjaciół i znajomych, b y  z za­
mówieniami na instrumenty : przybory  
oraz wszelkie inne w zakres gorzelni-

ctw a wchodzące a rtyk u ły  wprost do mnie 
z dotychczasowem zaufaniem zwrócić się 
zechcieli.

Zapewniając w ykonanie  wszelkich 
zleceń na podstawie mego długoletniego 
doświadczenia i fachowych znajomości 
pod każdym względem ku zupełnemu 
zadowoleniu, upraszam o poparcie mego 

j  interesu i kreślę się

Z w ysokim  szacunkiem  i poważaniem  

A dolf Schein

w Stanisław ów  e, ul. Pełesza  10.

Ogłoszenia.
Należytosć za drobne ogłoszenia na­

leży z góry uiszczać.

CUm aiK
Osłony na butelHi i cylin­

dry szKlane
stanowią najpewniejsze, 

najdelikatniejsze i najwła­
ściwsze opakowania na fla­
szki, cylindry I lampy ża­

rowe.
Falista papa i falisty karton 
papowy we wszelkich od­

mianach

Fabryka falistych wyro­
bów z papy

F i l r ł h  &  Q e l l e r
Towarzystwo akcyjne 

B u d w e i S  Fiirstenmuhle. 

Podręcznik mój dla 

P. T. w ła śc ic ie li i k ierow ników  gorzelń
jest do nabycia za 1'50 Mk. w  księgarni 

G. Gebethnera i Spółki w Krakowie.

Sprzedam tanio żelazną walcownią, 
pompę zacierową Twerrego oraz całe urzą ­
dzenie mleczarni parowej.

Eugeniusz Śnieszko, Sokal.
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Waine dla gorzolń!
Nowość!

s * r

Nowość!

D y  a s  ta z”
now y w yn alazek  dla sporządzenia  

drożdży zarodow ych  
pomysłu ADOLFA SCHEINA.

Sposób ten przew yższa  pod kćĄdym względem 
w szelk ie  do tychczas  znane  metody.

Zalety i Korzyści „Dyasfazu"
1) nadzw yczajna  taniość,
2) odpada zujfełnie użycie  pożywki i ekstrak tów

oraz k p a s u  siarkowego niszczącego apara ta  
odpędowe,

3) bardzo  ł a tw a  i uproszczona  robota,
4) niezwykle czysta  ferm entacva,
5) nizkie odferm entow anie  ż ra łych  zacierów,
6) wysokie  wydatki sp i ry tusu  ,
7) nareszcie wyrób krajowy.

Ł a sk aw e  z am ó w ien ia  usku teczn iam  odwrotną  
pocztą. K ażd em u  zam aw ia jąc em u  mój „ D y as taz 1' 
p rzesy łam  rów nocześn ie  opis użycia n ad er  j a sn y  
i z rozum ia ły ,  tak że każdy kierownik gorzelni bez 
żadnego dalszego pouczenia ,  może m etodę tą  z po- 

"m yślnyin  rezu lta tem  zas tosować .
System em  moim posługuje się j u ż  obecnie kilka 

naśc ie  gorzelń z nadzw yczajn ie  pom yślnym  sk u ­
tkiem, o czein św iadczą  nades łane  mi uznania .  — 
In te re so w an y m  udz ie lam  chętnie b l iższych infor- 
macyi.

L icząc  na  ł a sk aw e  poparcie  mego „Dyastazu“ 
j ak o  w y ro b u  krajowego m am  zaszczy t  pisać się 

Z szacunkiem  i poważaniem  

Adolf Schein 
technik gorzeln ic twa w Stanis ławowie.

U r z ę d n i k  p r y w a t n y

organ społeczny stanu Urzędników pry­
watnych. — Wychodzi 1., 10. i 20. każ­

dego miesiąca.

Przedpłata w Austro-Węgrzech wynosi: 
całorocznie 8 kor., półrocznie 4 kor., kw ar­

talnie 2 kor.

Adres redakcyi i administracyi: Lw ów , 
ulica Miłkowskiego 1. 2.

Szkoła gorzelnicza w publanach
dostarcza płyny miarowe, czyste kultury 
drożdzy i bakteryi kwasu mlekowego, nadto 
dokonuje analizy wody, ziemniaków, zacieru 

etc.

Fabryka maszyn
i Odlewnia

k i p  i  L r i E o m m i m
W E  L W S W I E

LWÓW,
Podzamcze

św. Marcina 11.
o ć W

Adres dla  
t e le g r a m ó w :
Śrenlawa

Lwów.

■

I

TELEFON 559. 

Wykonywa wszelkie roboty wchodzące 
w zakres przemysłu maszynowego:
1) Urządzenia ,  rekonstrukeye  i reperacye 

gorzelń, browarów, m łynów, tar taków , cegielń 
i innych zak ład ó w  przem ysłowych.

2) T r a n s m is j e  według na jnow szych  typów.
3) Kotły  parowe, konstrukcye  żelazne 

reze rw oary  i t. p. roboty kotlarskie.
4) Odlewy żelazne z w ła sn y ch  i n a d e s ła ­

nych modeli. Nr. ó.

Do
Wielmożnego Pana

F ranc iszka  Latawca
W Siebieczowie 

p. Moszków ad Sokal.

Na życzenie Pana poświadczam, 
że na wynalezionym przez Pana „ De- 
flegmatorze“ wyrabiam już drugi rok 
spirytus czysty na przeszło 93 Tral. 
W przeciągu godziny odpędzam o- 
koło 140 litrów. Wody do odpędu 
aparat potrzebuje mało. jakoteż i o- 
pału. Wskutek tych zalet wynalazek 
Pana mogę bardzo polecić. Muszę 
także dodać, że anyżówkę na „De- 
fłegmatorze" Pana wyrabiam bardzo 
dobrą.

Bereźnica królewska, 15. kwietnia 1907, 

Stanisław Pawlikowski m. p.,
właściciel dóbr ziemskich.



Podręcznik mój dla 

P. T. w ła śc ie ie li i k ierow ników  gorzelń

jest do nabycia za 1/50 Mk. w księgarni 

G. Gebethnera i Spółki w Krakowie.

Najtańsze źródło zakupu wszelkich towa­

rów technicznych dla gorzelń i gospodarstwa.

A .  G - ą t k i e w i c z
Gorzycki p. Borowo (Bez. Posen)

35 :

ftdoIf Schein
w Stanisławowie.

Zastępstwo renomowanych fabryk  m aszyn, wag 
j porno Sitład ściśle wypróbowanych w szel­
kich instrumentów i przyborów do kontroli te- 

chnicznegu pustępowunia w gorzelni.
Utrzymuje ma składzie:

Oliwę i różne sm a ry  do m aszy n  i m o to ręw ,  K w as 
s ia rkowy o stopniowości 66°_ B specyalnie  dla go­
rzelń.  D iożdże  zarodow e czystej ku l tu ry  o w y so ­
kiej sim pędowej.  Różne  p łyny  m iareczkowe: nor- '  
malnv łog so d o w y , ' ro z tw ó r  jodu ,  pap ier  lak m u so ­
wy i t. d. F a rb ę  ko t łow ą  przeciw osadzaniu  kotło- 
wca, skutecznie  dz ia ła jąc ą  w łasnego wyrobu l tóżne  
a r tyku ły  techniczne: W ęże gum ow e i sp ira lne ,  pasy 
skórzane  Ballatu, speeyalne  pasy  do p łuczek k a r to ­
fli terem im pregnow ane  tanie a bardzo  praktyczne. 
Rzemyki do w iązan ia  pasów. P ły ty  gum ow e i as- 
bestowe kauczukiem  im pregnow ane „Klingierit", oraz 

różnego rodzaju  pakunki do m aszy n ;
Dostarcza:

W agi do w a że n ia  spir>lusu silnie zbudow ane .  R u -  
sz ta  ogniotrwałe  z lanej s ta li ;

Urządza
Kompletne pa low iska  do opalania  ropą ;

Udziela
Porady  zawodow ej w sp raw ach  do tyczących go- 
rzeln ic twa \\ ogóle, d os ta rcza  p lanów na budowę 
lub przebudowę gorzelń, p rzep row adza  o b m u ro w a ­
nie kotłów parowych pod g w aran cy ą  oszczędności 

lna te rya łu  opałowego.
Zaprowadza

w gorzelniach melodę w łasnego pomysłu ,  d a jącą  
świetne wydatki spirytusu.

ł /  roliki rozpłodowe rasy Imperial, olorzymy 
niebieskie i rasy srebrzystej wraz 

Z klatkami t ani o do s pr ze da ni a .  —  W  g o ­

r z el n i a ch  ba-rd/.o ł a t w o ’ p r o w a d z i ć  m o ż n a  
h o d o w l ę  k r ó l i k ó w  rtjfeowycli z. w i e l k i m  p o ­
ż y t k i e m  u l i  pp. k i e r o w n i k ó w .

Z g ł o s z e n i a  do a d m i n i s t r a e y i  „Gorz el ni ka* /.

cygaretowych - hygienieznyełt
i H t i n a  " B i l i c z a ,  

w Jarosławiu, ul. Dominikańska
poleca się. —  5.000 tutek wysyła opłatnie.

^ łe fd ll K orzen iow sk i, skarbnik Polskiego Towarzystwa gorzelniczego 
w  Sośnicy — poczta Radj inno.

PATENTY na wynalazki  
wyjednywa

Inżynier Stan. Dzbański
przysięgły Rzecznik  pa ten towy

W iedeń VII. Lindengasse 2 (w pobliżu c. k. urzędu  
Kr. 25. patentowego).
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patentowany r u s z t  żebrowy Harturga
ze specyalnego metalu z mostkiem ogniowym pochłaniającym dym.

Patent austro-węg.
Inne systemy rusztów również są na składzie.

2213/48
12164

1757
16039

Zapew ni? następujące korzyści.
Narfer iiiale w ydzielan ie dymu. — 
Znaczną oszczędność w ęg li.-S zcze-  
go ln ie js /a  użyteczność. — M in i­
malne koszta —  Ł atw e zastoso­
wanie bez i rzerabiania palow iska. 
Wskutek ndiniwiednej kojiłtnikr.yi 
posiana wielką tre.alość przytem  
ułożen ie naszego rusztu daje 51°/o 
wolnej pow ierzchni rusztowej.

Berlińska lajarnia stali i żelaza Hartunga To w. akc. (Hartungs Actiengesellschaft). 
Nr.  4. B e r l i n  Ł T O . ,  P renzlaucrallee 44.

konstrukcyj

OuisseK $  Geppert
Fabryka wyrobów z m iedzi i m etali 

zarazem  koflarnia
w  1 3 i e l x b ; i i  (Szląsk austr.) 

filia w C h o d o r o w i e  (Galicya wsch.) 
wyłączn ie  u rządza

G t a l n i e ,  r a f i n e r i e ,  f a b r y k i  d r o ż d ż y  i l i k i e r ó w
Przedsiębierze budowy nowych gorzelń 

z a r ó w n o  jak i przebudowy gorzelń przesta­
rzałych systemów.

Dostarcza us/.elkioh no ruchu gorzelnianego wy­
maganych maszyn, aparatów i p» y.yrzą dńw najlepszych  

, wykończonych wzorowo na podstawie wieloletnich doświadczeń.
Ko sztorysy  bezpłatnie .  —  Rysu nk i  i plany za u m ia rk o w a n e  hono raryu m . Nr. 3.

D la dogodności moich 1\ T . Odbiorców mam w każdym czasie na składzie (w e Lwowie) 
k w a s  s ia rk o w y  66° B., najlepszej jakości drożdże czysto  sp iry tu so w e ,  o i iw ę  do maszyn, wszelkie 
in stru m en ty  tech n iczne  dla P. T . Gorzęlników jakoteż Pat. . Ant iferug ina  K ‘c najlepszą farbę kotłow ą  
wskutek której k oció ł ani wewnątrz ani zewnątrz w cale nie rdzewieje, która nie dopuszcza sta łego  osa­
dzania się osadu wodnego ( „K esselstein1’) i zapom ocą której można kntłow iec m iotełką ła tw o  usunąć.

W iele poleceń i św iadectw pierwszorzędnych gorzelń posiadam. Interesowanym udzielam  
chętnie informacyi odwrotną p o c /tą  N r. 23.

ZYGMUNT SUSSMANN, Lwów, ul. Jachow icza  k  6.

SW* W ażne dla gorzelń rolniczych! aâ ME
W W . PP.; Mam zaszczyt zwrócić uwagę W ła śc ic ie li gorzelń, iż metoda dra W e r n e r a  K u es ’a 

w czasie od 8-go do 1 9 -go marca 1905 w  Kra j.  szko le  gorzeln ieze j  w  Dubianach pod osohistem  kie­
rownictwem W. P . P. Dra R. W a w n ik ie w ic z a ,  b. dyrektora, tudzież E. Ka l ińsk iegc , b. adjuukta tejże 
szko ły  z bardzo dobrym skutk iem  przep ro w ad zo na  została.

Zaznaczam, że m etoda dra K u es ’a ma już obec.iie sw e zastosow anie w licznych bardzo g o ­
rzelniach, ku najzupełniejszem u zadowoleniu w łaścicieli i kierowników.

Metoda dra K u es ’a zapewnia gorzelniom  następujące korzyści:
1) Zaoszczędzenie całej ilości słod u  zielonego, n iezbędnego w użyciu przy zw ykłem  prowadzeniu drożdży.
2 ) Uproszczony i całkiem  pewny sposób  postępow ania technicznego, bez ukwaszania hołow icy,
3) Zaoszczędzenie wysokich kosztów produkcyi ponoszonych  przy zw ykłem  prowadzeniu drożdży.
4 ) O sobnego lokalu dla prowadzenia drożdży jak i :
5 ) O sobnych urządzeń m aszynow ych nie potrzeba, a opłata l icency jna  jest  zbyteczna.
6 ) Wywar bez zarzutu.

ZyGMUNT SUSSMANN, Lwów, ul. Jachowicza I. 6
Nr. 23. gener. zas tępca  dla Galicyi i B ukow iny  f. dr. W. K ues  i Sp.


